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Anabaptyści byli pokojowo usposobioną grupą reli
gijną, a właśnie z ich ;powodu polało się morze krwi. 
Ich pierws:oe zjawienie ·się na scenie histoiryc~j łączy 

się od razu z zamieszkami: było to w Zwickau, w Sak
sonii, w roku 1521, gdy Mikołaj Storch i Tomasz Miln
zer, obaj uczniowie Lutra, założyli pierwszą „-Odrodzoną" 
gminę chrześcijańską, a swymi kazaniami wzburzyli 
miasto. Anabapty:orn był w tym momencie ruchem czy
sto religijnym; tradycja jego sięgała jeszcze sekt śred
niowiecznych, najbliższymi zaś jego poprzednikami byli 
skrajni husyci, zwani taborytami. Przez całą historię 

chr.zieścijaństwa - aż ;po dziś dzień - snuje się uto
pijny wątek powrotu do pierwotnej gminy, do życia 

w prositocie, 1pobożności i miłości wzajemnej. O to cho
dził.o w dziele Reformy, lecz wyróżniły się w nim 
szybko dwa nurty: jeden, który :ornierzał do reformy 
kościoła, drugi, który odnowienie całego społeczeństwa 

miał na celu. Pierwszy nurt wyTażał dążenia szlachty 
i mieszczaństwa, którym zależało tylko - jak złośliwie 
pisał Engels - na tym, aby kościół był tani; aby -
dodajmy - zbawienie było tańsze, to znaczy wymagało 
mniejszych opłat i mniejszego wysiłku duchowego. 
Nurt drugi zaś stworzyli chłopi i plebejusze miejscy, 
którzy przyłączyli się do reformy kościoła ze swoim 
marzeniem o powsz~hnej irówności; jej wzór znaleźli 

w chrześcijańskiej gminie pierwotnej, a jej symbol 
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w !Powtórnym, oczyszczającym chrzcie. Anabaptyści nie 
głosili nowinek teologicznych; wyznawali tradycyjną 

naukę kościoła katolickiego o Bogu sprawiedliwym, któ
ry nagradza dobre uczynki, a złe karze; sądzili nato
miast, że kościół Chrystusowy tworzą tylko wybrani, 
święci, bezgrzeszni. Siebie samych uważali za wybrań
ców; objawienie było dla nich prawdą wciąż żywą i re
alirziowało się drogą cudów; anabaptyści słys~eli więc 

głrosy, widzieli znaki. Wierzyli, że zbliża się cziaSI „dru
giego przyjścia" Chrystusowego na ziemię, zaporwie
dziany w Objawieniu św. Jana, i że oni właśnie, prości 
rzemieślnicy i rolnicy, jak niegdyś rybacy i cieśle ga
lilejscy, wezwani zostali do głos:renia dobrej nowiny. 
Nadchodzi - mówili - Królestwo Boże, które trwać bę
dzie 1000 lat aż do skończenia świata. Wszyscy będą 
sobie równi, nie będzie ani biednych ani bogatych, bo 
wspól!llie trzeba używać tego, co Bóg dał, pracować mś 
będzie każdy dla dobra drugich, a nie dla pieniędzy. 

Anabaptyści ograniczali się w działalności swojej do 
kazań i dobrego przykładu. Nile zagrażali więc nikomu; 
mogli nawet pewne przysługi oddać skłóconym stro
nom: katolikom, bo głosili nadejście powszechnego kró
lestwa chrześcijańskiego, którego władcą jedynym bę
dzie cesarz, a kapłanem jedynym papież; refo:rmatorom, 
bo odmawiali godności ·kapłańskich księżom wyświęco

nym prz;ez biskupów i wzywali do rozdania majątków 
~ościelnych. Początkowo ochraniali ich luteranie i pa
piści, lecz potem połączyli się przeciw nim i tępili tak, 
że nikt barrdziej od dobrotlirwych nowochrzczeńców nie 
był prześladowany w tym krwawym stuleciu. Stało się 
talk tllatego, że całą ich naiwną utopię przejęły za swój 
progr.am zbuntowane masy chłopskie oraz miejski plebs. 

Rewolta chłopska dojrzewała od lat conajmniej trzy
dziestu; w całych Niemczech i w krajach cesarskich, 
na Węgrzech i w C:rechach, tworzyły się tajne związki 
i raz po raz zjawiał się jakiś przywódca lub kazno
dzieja, który ogłaszał czas sposobny do porachunków 
z panami. Tomasz Milnzer był jednym z wielu kazno
dziejów; był jednak pierwszym, który pojął, że chłop

skim masom brak idei zdolnej rozpalić je i przejąć za
pałem fanatycznym, tak, aby poz.były się strachu przed 
dobrze uzb11ojonym wojskiem książąt, biskupów i ce-
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